
R U S K I  I N W A L I D

S O B O T A 1 0 . L u tego  1 8 1 7 .

W T A Ti O M O Ś Ć  t W O J E N N E .
Roskaz dzienny do woyska Polskiego.

Z a w a rc ie . W iadomości kra o w e ^  ^ ^ q ic z n e  ■. N iem cy : Ź Berlina ; 'z Wirtzburgu;
Rada ogona Uniwersytetu ^  ^  Rozmaite W iadomości. —  Wiadomości uczone.
s F r a n k  fortu. Niderlandy. Francy ia.

W l A O O M O S l  I K R A J O W E .
W  okolicacl. miasta Batury na w przeszłym  m ie­

siącu ubito czarnego niedźwiedzia nadzwy czayney 
w ielk o ,ći, kiedy się albowiem podn.osł 1 stanął 
na ty nich łapach wy so ość cnego przechodziła 
pieć łokci, grubość, około piersi domierza a czte­
rech ło k c i, głowa obwodu miała dwa łok cie , sze- 
ro! ość łapy wynosiła trzecią część łokcia, a d łu ­
gość dwie trzecie części onego; w ażył me odarty ze 
•kory 1,110 funtów, odarty y io  funtów; dobyto 
z niego tłutośći i 5o funtów.

K e Ó ł i w s t w o  P o l s k i e .

R o z k a z  d z i e n n y  d o  w o y s k a  P o l s k i e g o .

W  K w a te r ze  G łów ney 10 W a r s z a w ie  
D n i a  S ty c z n ia  1 8 W- 

l iK  N a y w i ź s z y m  R o z k a z e m .

O t r z y m u i a  za d a n e  D y n n s s y e .
JD la  in t e r e s s ó w  f a m i l i j n y c h .

} V  P i e c h o c i e  Z. p u łk u  1° liniow ego, będący 
na reform ie , P o d p u łk o w n ik  Antoni M ieszk ó w sk i, 
z p o z w o le n ie m  noszenia  m u n d u ru  teg o ż  p u łk u . 
P o d p o ru czn ik  lo m a s z  Łącki.

W J e z d z i e -  Z pułku i° Strzelców konnych, 
Pcru„7r,;f  Nepomucen W iesiołowski i Podporucz­
nik Joz.(.f ehmarzynski.

D l a  p r z e jś c ia  na  F u n kc są  C y w iln ą .
Z  R e fo r m y .  Major Stanisław R y m iński, z 

pozwoleniem noszenia munduru armii.
W y k r e ś le n i  z o s tu ią  z  K o n tro l.

Z  W o y s k a .  Przykommenderowany do Pie­
choty , Generał D yw izyi Bronikowski, zm arły
w  duiu ł - |  b. m .

D l a  n ie s ta w ie n ia  s ię  w p u łk u .
W  P iechocie . Z pułku i u liniowego, Po­

rucznicy : Michał Żukowski, i Seweryn Roman.
 Z pułku x  liniowego, Porucznik Jozef Bogucki.
  Z pitłku 4° Strzelców p ieszy ch , Kapitan Jozef
Staniewski.

U m ieszczo n y  z o s ta ie  n a p o w ro t.
W  K o rp u s ie  In w a lid ó w .  Oddalony z fegoL 

Korpusu Rozkazem Dziennym  z dnia TST- Listo­
pada 18 1 t i , Porucznik Świerczewski, z przezna­
czeniem do kompanii a ey.

N a c z e l n y  W ó d z

(Podpisano) K O N S  T A N  T Y
. W . X . R.

Zgodno z O ryginałem : 
G e n e ra ł,  S . e f  S z ta b u  G łów nego

T O  L I N  S  K I .
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R a d a  O gólna

U niw ersytetu  Królewsko- W a rsza w sk ieg o .
Mianowano na dniu 31. G rudnia roku 1816 

przez K om m issyią Rządowa W yznań R eligiynych 
i Oświecenia Publicznego w  celu uskutecznienia 
W yroku  Nayiaśuieyszego Pana pod d. 7\ .  L isto­
pada r. tegóż, złożona z 5ciu Członków R om m is- 
syi Rządowey i z Dziekanów wszystkich W ydzia­
łó w  Akademicznych , dopełniaiąc włożonycli na 
siebie obowi tzk ,w , podaie do publirzney w iado­
m ości : i i  nowo zaprowadzić się maiący W ydział 
Teologiczny U niw ersytetu K rólew sko-W arszaw ­
skiego rozpoczyna na dniu l o t ,  m. w  salach na to 
przeznaczonych u J X X .  Missyionarzow kurs nauk 
następuiących :

t .  Język H ebrayski iako przysposobienie do 
w ykładu Pisma świętego dawać będzie w  środy i 
soboty od godziny o —  9 , J P. Chmielewski.

2. Pism o święte w ykładać będzie , w e w torki, 
czwartki i soboty od godziny 9 - 1 0 ,  J X .  R zym ski.

3 . Teo'ogiią Dogmatyczną i Polem iczną w  po­
niedziałki i czwartki w iednym  tyg o d n iu , a w  
d ru g im , w  poniedziałki, czwartki i piątki od go­
dziny 8 — 9 ,  J X .  Sym onowicz.

4. H istoryią Kościelną z P ropedeutyką w  po­
niedziałki, w to rk i, środy , piątki i soboty od go­
dziny 10— 11,  J X .  Szarkiew icz.

5 . Teologiią Moralną i Encyklopedyią nauk teo­
logicznych w poniedziałki i czwartki iednego , a 
W p on iedz ia łk i, czwartki i piątki drugiego tygo­
dnia od godziny 11 — 1 2 , J X . JDemhek.

6. W ym ow a Kaznodzieyska i Teologiią Pasto­
ralna tym czasem  ty lko  w e w torki i soboty od go­
dziny 11 —  i z ,  J X . S z w e y k o w s k i .

K urs całkow ity tych  wszystkich przedm iotów 
trw ać będzie lat 3 . K urs tym czasowy do końca 
roku szkolnego obeym ie nauki przygotownicze.

K tokolw iek z osób doyrzałych chce korzystać 
z lekcyy publicznych, znaydzie w stęp wolny do 
sali. Słuchacze chcący w  czasie składać examina, 
i o trzym yw ać stopnie A kadem iczne, obowiązani 
są zapisać się w  reiestr stałych słuchaczów, i ty m  
końcem  przed rozpoczęciem kursu udadzą się do 
Dziekana W ydziału  , którego obowiązki sprawuie 
teraz X . Szw eykow ski mieszkaiący w  officynie 
now ey pałacu Kazimierzowskiego ; przeznacza się 
na to czas od godziny 8 —  10 codziennie zrana.

Działo się w  W a rsza w ie  na posiedzeniu R ady 
O g ó'ney U niw ersytetu  Królewsko-W arszawskiego 
dnia L utego 181 7 roku. Prezes S taszic .

X . Szw eykow ski Z. D . —  K am ień sk i Z. S.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
N  t  E M C Y.

Z  B er lin a  29. S ty c zn ia .
Feld-M arszałek H rabia de K a lk re u th , rzadca 

tey stolicy dnia 22. b. m . daw ał b a l, który K ról 
Jegom ość zaszczycić raczył bytnością swoią.

Feld-M arszalek H rabia de W allm oden p rz y b y ł 
do tey stolicy.

Jenerał-Porucznik de Schaefer przeiezdzał przez 
tuteyszą stolicę będąc w  drodze do Peterzburga.

Z  W ir t z b J/rga , 29. S tyczn ia .
Obchodzono tu dzień imienin K rólow ey.
Na targach naszych cena zboża znacznie się 

zm n ie jszy ła ; taż sama pomyślna nowina doszła 
nas i z okolic wszystkich tuteyszyeh.

<S F ra n k /o r tu  , 30. S tyczn ia .
Donoszą o zwiąskach ślubnych J . K. M. X ięcia 

K en t, z J . K. M. Xiężną M aryią Ludw iką W ikto- 
ry tą Saxe - C obourg , urodzoną 17. Sierpnia 1786 
roku. X iąże Jegom ość Kent urodzony 2. L isto ­
pada 1767 roku.

N i d e r l a n i j t .
z  Bruxelli ,  2 7 . Stycznia.

W oyska stoiące garnizonami w  rozm aitych m ia­
stach prowincyi naszych , pięknie dowodzą iak 
sztuka połączenia cnot towarzyskich s cnotam i 
woy ny iest dla nich dobrze znaiomą. Suskrypcya 
dla biednych żon i dzieci W eteranów zam kniętych 
w  Cytadelli maiąca m ieysce W Gand , natychm iast 
dopełnioną została. Jen e ra ł jhlatuszewic  rzadca 
woienny , J .  K. M. X iąże Bernard de S a x e -W ey- 
m a r , oraz wszyscy oficerowie sztabu i garnizonu, 
przyięli na siebie obowiązek pew ney m iesięczney 
opłaty. Za takow ym  przykładem  poszli oficero­
w ie 70 liniowego bata lionu , iako też i garnizonu 
w N am ur.

Pomieszczono w dzierinikach naszych następu­
jący P arag ra f:

« Osoby m ianuiące się swiadom em i w szyst­
kiego, upewniaią że iedynie polityczne przyczyny 
przeszkadzają postanowieniu ogólnego zakazu , co 
do wywożenia zboża zagranicę , o zakaz takowy 
głośno się domagaią wszyscy. »

Dziwna iest rzecz iak nasze dzieriniki p ierw iey 
sie o tern niedowiedziały.

Donoszą z V\ jednia pod dniem  iĄ.~h. m . że stan 
zdrowia X iecia Feldm arszałka Szw areem berga co 
raz iest lepszy, m niem aia iednak że i powy zdro­
wieniu X iąże Jegom ość nieprędko zaym ie m ieysce 
swoie prezydenta w  radzie w oienney.



28- S tyczn ia .
Druga izba Stanów ienera 'nych dnia 2 3 . b . m . 

zaiętą b y ła  rostrząsaniem  dwóch proiektów praw a; 
pierw szy sciągaiący się do potyczki szesciu m ilio ­
nów , przeznaczonych na zrobienie nowych i na­
praw ienie starych dróg , m ostów , i przewozów; 
proiekt ten b y ł  przy ięty  większością głosów bS 
przeciwko Drugi co do ustanowienia poczt kon­
nych p rzy ię tym  został tak ie  większością głosów 
4  z przeciwko .13 .

F  R A N C Y A.

Z  P a r y ż a , 2 8 - S tyczn ia .
Król Jegom ość raczył dać Patent na szlachectwo 

Panu Salter iednem u z uaybogatszych protestan­
tów w departam encie A veyron, w  nagrodę w ier­
ności iego i przywiązania do Dynasty i prawey.

Z okazyi obchodu pamiątki śm ierci K ro 'a m ę­
czennika Ludw ika X V I. Król Jegom ość łaskawie 
oswobodzić raczył szesciu więźniów ju t skazanych 
na zasłużoną karę , s tych trzech b y ło  m ęsczyzn, i 
ty le i  kobiet.

W Rochefort magazyn prochowy wysadzony zo­
stał na pow ietrze, skutki onego w ielu sm utnych sta­
ły  s i ę  przyczyną w ydarzeń O to niektóre szczegóły.

« i 3. 1). m . M iędzy iedy nastą i południem  ua- 
zywaiący sie Pennard s tr  ż arty lery isk iey  pro­
chowni w R ochefort, który od nieiakiego czasu 
okazywał iuż znaki pom ieszania, w  celu odebrania 
sobie tycia  w ysadził na pow ietrze rzeczoną pro­
chownię , poruczoną iego s t r a ty , przy bram ie 
Charento po ło toną , a w  którey dopięciu  I.intałów 
prochu znaydowało sie. Członki tego niesczęsliwca 
rozrzucone porozm aitych dosyć odległycli znale­
ziono mieyscach. »

« W szystkie C yw ilne i W byskow e w ładze na­
tychm iast się udały na m ieysce e \p l ozy i , i wspól­
nie chw yciły  się Środków do ocalenia rozm aitych 
przedmiotów' zhroiowni , która iescze niezupełnie 
zruynowaną b y ła . »

« Ogień który h y ł  obiął m agazyny iy w n o ść i, i 
m arynarki , naprzeciwko rzeczoney zabudowane 
p rochow ni, b y ł  natychm iast ugaszonym , budow le 
iednakie ucierpiały, i iedna s ścian grozi upadł iem . 
O! o ło  piętnastu domów potraciły okna i nadw erę­
żone zostały. »

« r>wie tylko osoby znayduiącesię blisko w  czasie 
Wybuchu dotknięte zostały ogniem , iednakie bez 
niebespieczeństwa tycia. Jedna znich należąca do 
m a r y n a r k i  odebrała rany w  obiedwńe nogi, drugą 
i<»st Oficer gwardyi narodowcy ten lekką odebrał 
kontUz  ̂Ją.,,

30. S tyczu ia .
2 5 . b . m . X ia te  Angoulćme w  tow arzystw ie 

X iecia W ellingtona udał się do Compiegne.
L ist s Tulonu zawiera co następuie :
a Jest tu fregata Neapolitańska przybywaiąca 

teraz z Neapolu s podarunkam i dla J .  K. M. X ię- 
tn ey  Herry. W zaiemuie Kroi Francuski poszle 
iune przedm ioty  Nayiaśnieyszem u oycowi X ię -  
t n e y .»

« W  pierw szych miesiącach tego roku w yp łyn ie  
s portu tuteyszego korweta Królewska w  celu od­
bycia podróiy naokoło ziem i dla sprawdzenia czyli 
dla lepszego poznania ziem  iu i odkry tych , i dla 
znalezienia iak powiadaią m ieysca podobnego do 
posiadanego przez Anglików I o tan i-B ey , aby tam  
zrobić osadę, gdzieby m otno b y ło  odsyłać skaza­
nych nawy gnanie; traktowanoby ich łagodniey ani- 
ie li w  m ieyscach dzisieyszego w ygnania, gdzie 
m ało  pracuią a w iele kosztuią sl arbowi Państw a.»

M arszałek H rabia Beurnonville mocno zapadł
na zdrowiu.

Sprzeczki W sprawie dom u B arandon, w L on­
dynie przeciwko skarbowi zakończone zostały dnia 
,5 .  fi. rn . przez replikę Adwokata ienerainego. 
W yrok  ogłoszonym  zostanie dnia i ‘ L utego.

Izba Parów rostrząsała proiekt o w yborach. 
H rabia Lalli-Tolendal w  rapporcie swoim.oswiod- 
czy ł przyięcie czyste , i proste prawa tego.

Rozbieranie prawa o dziennikach przedłużane 
b y ło  w  izbie deputow anych do 27. b. m. 

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
Doktor ieden w  Londy nie chcąc doświadczyć kar- 

m iącey własności cukru , przez ca ły  miesiąc 
nie używ ał prócz cukru innego pokarm u. O puchł 
cały  i takiey dostał ociężałości która go w’ pędziła 
do g robu , um ieraiąc pow iedział przynaym niey 
pew ien ie s te m , Że i cukrem  zyć możno.

O dkryto  tayny spisek w  Scheffield. Robotnicy 
chcieli przym usić swoich Panów utrzymuiącycłi 
rękodzielnie aby im  w ięcey płacili. Ci zaś gotowi 
są wspierać swoich robotników w  tcraznieyszey 
potrzebie, lecz niechcą podwyższyć im  p łacy , boby 
sie tego zawsze domagano.

M ałżonka I orda Castelreagh utraciła  matk< 
H rabinię 1’ukk inham tir, co przeszko dziło  L ordow  
znaydować sie przy odkryrciu Parlam entu.

W I A D O M O Ś C I  U C Z O N E .
Tegoczesna B ib lio g ra fia  R ossyiska .

( D a’szy ciąg. )
W  N um erze 2 naszego pisma kilkastny s.ov 

pow iedzieli o autorze i piśm ie o osobliwościach P «
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terzburgshich. Zdaie się nam rzeczą konieczną 
namieniwszy o istnieniu onego, zrobić czytełnikom 
przyiemnąść kommunikuiąc ie częściami, ile sczu- 
płość mieysca zostaiącego się od powinnycli się 
umiesczać w piśmie naszym artykułów pozwoli.

Autor wyraziwszy w przedmowie do czytelni­
ków (którey umiesczenie nies,idziemy hydz konie­
cznym) krótkiemi słowy pobudki wiodące go do 
uczynienia tey przysługi publiczności, zaraz umie- 
scza artykuł następuiący.

R z u t oka na stolicę.
Sam tylko śmiały Geniusz Piotra wielkiego b y ł 

W  stanie przedsięwziąć założenie Peterzburga. 
Zam ysł takowy zadziwia W yobraźnię, a pomyślne 
wykonanie, pokazuie całą wie'kość onego. Rzu­
cić zasady wspaniałey i zachwycaiącey pięknością 
stolicy tak obszernego iak Rossyia M ocarstwa, 
wśród bagna i nieprzebytych lasów, w mgnieniu ! 
oka zamienić te dzikie i odludne mieysca w m iły , j  
i wabiący pobyt mieszkańców nawet naysczę- 
sliwszey strefy , a to na ziemi swieźo zdobytey 
bronią , nalezącey iescze do współubiegającego się
0 cbw ałę, cześć kochaiącego, potężnego, i tylekroć 
uwieńczonego niezwiędłym wawrzynem zwy­
cięstw przeciwnika , słowem na ziemi l\aro!a X II . 
Stoiąoego natenczas na sczycie chw ały , patrzaią- 
cego na strach Europy na samo wspomnienie im ie­
nia swego i idącego zbronią w reku przeciwko 
Rossy i. Inny Monarcha gdyby zaymował natenczas 
mieysce założyciela północncy stolicy, m ysłiłby 
raczey o obronie swych kraiów, lecz to by iuź 
n ieby ł Piolr W ielki. Ten iedną ręką odpychał 
domagaiącyeh się o zaiętą ich ziemię silnych i 
okrytych gdzie indziey laurami zwycięstw nie­
przyjaciół, drugą, dobywał z łona wieczności,
1 wznosił osmy cud świata większy nad siedm 
dawnych. — budował stolicę , t e n  pomnik wie- 
c z n e y  Jego własney , i poddany cli chwały. Nie­
by ło  trudności ani przeszkody która by mogła 
wstrzymać twórczy geniusz Piotra W ielkiego. * In 
ieden um iał przedrzeć mglistą zasłonę, zakrywa- 
iacą przyszłość śm iertelnym  , i dokładnie widział 
dalekie pożytki zamysłów' swoich. Czas posl uszny 
wykonawca niedokończonych dzieł przez Piotra 
W ielkiego, dziś pokazuie nam wszystkim przezor­
ność tego W ielkiego Monarchy. (*)

(*) K i e d y  w i a d o m o ś ć  o z a ł o ż e n i u  I’e te rz .b n rg i i  doszh i  
K aro la  X I I .  m ó w i ą  i e  K r ó l  len  p ą s z n j  p o w i e d z i a ł .  
i j i e c h  się C a r  t r u d n i  z a k ł a d a n i e m  m i a s t  , ia  się t r u d n u  
) f d t  w z i ę c i e m  ich t a k  d o  m n i e  n a l e ż ą c y c h .

Piotr I. zawojowawszy od Szwedów w i ’ Oi ro­
ku 'I wierdzę A oleborg  , nazywaiącą się dziś Sziis- 
selburg  , a w roku i 70.1 Twierdzę JSeshaus, po­
łożoną przy uysciu Och ty  do A ew y, dnia 16. Maia 
tegoż samego roku założył pierwsze zasady Twie- 

j rdzy na m ałey wysepce tey wielkiey rzeki, i na 
cześć Patrona swoiego Peterzburgiem nazwał. 
Taki b y ł początek tey piękuey stolicy. W krótce 
ta strona wyspy okry ła się domami. Lecz w ma­
ły m  przeciągu czasu Cecarz obrał wyspę Bazylego 
(liacHaBCBCKiri ocmpoBT.) za główny punkt no­
wo budniącego się miasta. A W  171 1 dopiero roku 
kiedy zimowy pałac na milionney ulicy został w y­
stawionym , a Admiralicyia przeniesiona nalew y 
brzeg ISewy, i rzeczony głowrny punkt miasta na 
zawsze od tąd się przeniósł ku Admiralicyi.

Za rządów Piotra Wielkiego stanęło 109 m uro­
wanych a .154 drewnianych domów. Ten nie­
zmordowany Monarcha nietylko sam kreślił wzory 
i rospołoźenia dom ów, i wszelkich budowli, naz.na- 
czaiąc onym m ieysce, ale nadto zgłębiał Newę, 
zakładał ogrody , sadził swoią własną ręką drzewa, 
i pomagał w naygrubszych i nayprzykrzey szych 
robotach rozmaitym rzemieślnikom. Zamiarem 
Jego b y ło , aby przerznąc nowe swe miasto dwoma 
wielkiemi kanałami na wzór Amsztardamskich , po 
którychby wygodnie przechodzić mogły handlowe 
statki. Te dwa wielkie kanały od wschodu ku z a ­
chodowi maiące kierunek, powinne były  1 y dz 
przecięte dwonastu mnieyszemi od p o łu d n iu  ku 
połnory skierowanemi. Zamiar takowy d a nie­
przewidzianych p r z e s z k ó d  m u s i  ł  sie wstrzymać.

Za Panowania Cesarzowych Anny Iwanówny, 
i Elżbiety Piotrowny , u p i ę k r z y ł y  Peterzburg p u ­
bliczne i prywatne b u d o w l e ;  aTe Katarzynie II. 
■/.osławiona by ła  chwała wystawienia w tey sto'icy 
pomników, s których się ona pyszni, a których 
widok wprawia cudzoziemców w podziwienie. 
W  biegu to Katarzyny Panowania, lewy brzeg 
N ew y; Kanał Katerzyny i Font an' a obłożone 
zostały ciosanym granitem , a brzegi pierwszey 
tak głęboko, źe się okrętu z granitem służącym za 
balustradę Sty! aią. Brzegi rzeczoney rzeki F011- 
tanki i Kanału Katarzyny nod granitem maią ba­
lustradę z lanego źelaźa. Stanął Pałac z m arm uru,
3 7 Kośćiołow, dwa Klasztory, Zbrojownia, Aka- 
demiia sztuk pięknych ; wystawiono ten zadziwio- 
iący pomnik dla Piotra W ielkiego, i Kratę około 
letniego ogrodu. W  roku 1796 liczono w Peterz- 
burguąooo domów a ».'>.5,c 3o mieszkam ów.

( .D alszy ciąg póznicy. )


